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AS Ta FE — 


GAN DZIELNICY WIELKOPOLSKIEJ SOKOŁA 


OR 


DO LWOWA NA ZLOT: 


Jak przed 20 laty tak i dziś woła Lwów i zaprasza gorąco 
na swój Zlot sokoli, który odbędzie się w dniach 4—6 czerwca. 
Ongiś krwawił się Lwów, prężyły się ramiona nieletnich nawet 
obrońców, a znużenie wytrącało broń z ręki. Wówczas z od- 
zewem napełniejszym spotkał się Lwów u Wielkopolski; wów- 
czas ta sama Wielkopolska, która ledwie sama uporała się 
z powstaniem, ledwie zaprowadziła u siebie porządek i zorganizo- 
wała armię, śle swe bohaterskie zastępy z odsieczą nie same- 
mu już miastu ale całej Małopolsce, by jej skarby naturalne 
a jeszcze bardziej jej ofiarną ludność polską oddać w posia- 
danie jednej Ojczyźnie. 

Czyn ów ofiarny, wysoce obywatelskie stanowisko, nie za- 
ćmione żądną dzielnicowością wzniesienie się ponad własne po- 
trzeby, jakiej złożyła dowody Wielkopolska, nie znikają i nie 
znikną z pamięci mieszkańców Lwowa i Lwów z dumą i rado- 
ścią wspomina zastępy armii Gen. Muśnickiego, wspomina ich 
wodza Konarzewskiego, jak wspomina z wdzięcznością następ- 
nie przybycie oddziałów Hallerczyków. Ta chlubna karta armii 
i obywatelstwa Wielkopolski to zarazem mocna nić wiążąca 
Wielko- i Małopolskę w jeden organizm. 

Dzisiaj gotuje się Lwów do Zlotu sokolego, Zlotu Dzielnicy 
Małopolskiej z udziałem Sokolstwa innych Dzielnic, bo Sokol- 
stwo to jedna rodzina. Jednak na tym poprzestać nie możemy. 
Nie możemy święcić 20-tej rocznicy Obrony Lwowa, nie może- 
my rozpamiętywać jej znaczenia nie mając między sobą tych, 
którzy tak wydatną okazali nam pomoc, nie możemy manife- 
stować na ulicach Lwowa bez tych, których wysokie rogatyw- 
ki cieszyły serca naszych mieszkańców. Nie możemy — słowem 
— czcić Obrony Lwowa bez tych Braci, którzy w nieszczęściu 
naszym zjawili się ze skuteczną pomocą. Dlatego Lwów wzy- 
wa i prosi wszystkich tych, którzy brali udział w walkach 
o Lwów i Małopolskę, by zjawili się w sokolim Zlocie i to za- 
równo tych, którzy tkwią obecnie w szeregach sokolich jak nie- 
mniej tych, którzy znajdują się poza organizacją sokolą, hy ze- 
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chcieli brać udział w radości, jak ongiś brali udział w nie- 
szczęściu. Lwów chce im również złożyć hołd, chce przypom- 
nieć dzieciom naszym ów przykład ofiarności Wielkopolski, 
chce przez to wychować pokolenia najmłodsze, aby umiało sta- 
wać w potrzebie i nieszczęściu ramię przy ramieniu zarówno 
nad Zbruczem jak i nad Wartą. 

Zadaniem Zlotu jest obok uczczenia rocznicy Obrony Lwo- 
wa, obok złożenia hołdu poległym i żywym, jeszcze wychowąw- 
czy czynnik urabiania charakterów naszych przyszłych obywateli. 
Zawołaniem zlotowym jest Matka i Dziecko. Dziecko jako obrońca 
Lwowa — to orlę nieletnimi rękami dzierżące wówczas kara- 
bin — Matka jako jego wychowawczyni i jako wychowawczyni 
przyszłych pokoleń. Zrozumiało ten wzniosły cel Zlotu sokole- 
go całe społeczeństwo i całe weźmie udział przez swoje organi- 
zacje w potężnie zapowiadającej się manifestacji, a naczelny 
Wódz armii p. Marszałek Rydz-Śmigły przyjął protektorat nad 
Zlotem. Ma się we Lwowie odrodzić dusza polska, ma się oży- 
wić blaskiem tego niezwykłego w dziejach czynu, ma nas 
wszystkich owiać- nadzieją mocy i wytrwania w chwilach za- 
wsze możliwego i zawsze grożącego nam niebezpieczeństwa. 

Dlatego to Lwów woła do całej Polski — woła szczególnie 
do tych, którzy walczyli o jego polskość, o jego do Macierzy 
przynależność. Wierzymy, że Wielkopolanie jak przed 20 laty, 
staną do apelu i stwierdzą swoją obecnością jak drogi jest po- 
znaniakowi Lwów, a lwowianinowi — Poznań. Stwierdzą, że 
Wielko- i Małopolska są tylko nazwami różne, a jednakie służ- 
bą, duchem i ideą. 

() Dr. Marian Wolańczyk 
prezes Dzielnicy Małopolskiej 


„Nie jesteście płaceni ani złotem ani srebrem...“ 


Wszyscy na swoje miejsca! 

Znaczy to wykonać swoje powinności, czy się nam zdają drobno- 
stkowe, czy też wielkie. Mając wykonać jakieś zadanie, musimy 
starać s ę o to, aby zostało wykonane doskonale, a do tego potrzeba 
wytrwałości, rozwagi i poczucia obowiązku. 

Lwowski Zlot ma nam udokumentować pracę sokolą i znaczenie 
sokolstwa w narodzie. 

Założyciel soko'stwa Dr Mirosław Tyrsz, na akademii I. Zlotu 
Sokolego w Pradze w roku 1882, powiedział następujące słowa: 

„Kiedy Xerxes, chcąc zgnieść swobodę Greków, przewiódł 
przez odporny Hellespond niezliczone szeregi wojska, a bramy 
Hellady, wiekosławne Termopile przez mieśmiertelne bohaterstwo 
herojów spartańskich kluczem zdrady sobie otworzył, przybiegli 
do niego biedni uciekinierzy Arkadcy i byli pysznemu włodarzowi 
perskiemu przed oblicze stawieni, który się ich pytał: co czynią 
Grecy w tej chwili, gdy im zagraża zguba. Odpowiedź brzmiała: 
Oni sławią swój hołd olimpijski, gdzie kwiat młodzieży i mężczyzn 
w grach gimnastycznych o wieniec oliwny się ubiega. Zdziwił się 
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temu bardzo hardy Król Wschodu, że naród grecki przed nim się nie 
korzy w chwili tak poważnej i tak mało ważnymi czynnościami się 
zajmuje, przy których przecie ani o złoto ni o srebro, lecz tylko 
o latorośl oliwną się rozchodzi. Ale jeden z magnatów perskich, 
usłyszawszy tą wiadomość, zawołał te słowa pełne mądrości i prawdy 
głębokiej: 

Biada! Przeciw jakim to mężom prowadziłeś nas, którzy nie 
o bogactwo lecz tylko o mestwo między sobą walczą, a siłę męską 
wyżej cenią niż bogactwa świata. 

Wy sokoli pracownicy, instruktorzy i ćwiczący, stawiliście się 
do szeregów sokolich tylko z miłości do Ojczyzny i z miłości do 
wolności. Uczyliście się karności i ćwiczeń sokolich w swoich salach 
gimnastycznych, a na zlocie pokażecie, jak jesteście przygotowani. 
Nie jesteście płaceni ani srebrem ani złotem, ale wartościami, których 
rdza nie przeżre, ani ząb czasu nie przegryzie, a to jest świadomość 
o zrozumieniu powinności obywatelskich z miłości ku swobodzie 
i wolności. 

Zlot będzie mocnym objawem życia narodowego oraz siły. 

Bądźcie wszyscy na swoich miejscach w pilnej pracy i zaufaniu 
w wielkie znaczenie posłannictwa sokolstwa w państwie i Europie. 


Rudolf Tlolka, Lwów 


Wszyscy w mundurach 


Wszystkie epoki mają swoje oznaczenia. Nie wiemy, jak 
będzie nazwaną epoka, w której obecnie żyjemy. Stosując się 
do tego, co widzimy koło siebie, nie dziwilibyśmy się wcale, 
gdyby epokę współczesną, kiedyś w przyszłości, nazwali histo- 
rycy „epoką kolorowych koszul“. — 

W Polsce najstarszymi są czerwone — sokole. — 

Jak to się czasy zmieniają! 

Dnia 27 marca 1862 roku, po raz pierwszy w Pradze zjawili 
się w czerwonych bluzach: J. Fiigner, dr Mirosław Tyrsz, 
dr E. Greger, V. Guth. Zmieniły się od tego czasu koszule so- 
kole. Była to wtedy rzecz importowana z Włoch, czerwona blu- 
za bowiem znamionowała żołnierzy Garibaldiego (1807 — 1882) 
walczących o zjednoczenie Włoch. Czerwona koszula stała się 
także częścią mundurów sokołów, walczących również o swo- 
bodę, równość i wolność. Ćwiczebny strój, czerwona koszula 
i słowiańska czapka, był to pierwszy strój sokoli, który zmie- 
niał się i formował rozmaicie, jednakowoż w gruncie został 
niezmieniony, tak jak sokola idea i sokoli regulamin nigdy się 
nie zmienia. — 

Sokoli mundur jest obok czamary jednym z pierwszych ob- 
jawów naszego dążenia do swobody, jest wyrazem sokolich dą- 
żeń od początku aż do naszych czasów. Dlatego też jest powin- 
nością każdego członka posiadać własny mundur sokoli 
iw nim występować. Pokolenie po pokoleniu nosiło go hardo 
i z radością. W powodzi mundurów jest on pierwszy, najstar- 
szy i najsławniejszy. — 
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Jesteśmy przed lwowskim zlotem. Publiczność będzie nas 
szacowała nie tylko według tego, co i jak robimy, ale także po- 
dług naszej ilości. Gdybyśmy się zdali tylko na tych, którzy 
posiadają mundury, byłoby nas na pewno mniej, niż na ostat- 
nim zjeździe, gdyż wielu z naszych odeszło tam, gdzie już nie 
nosi się mundurów, ani też kolorowych koszul. W gruncie rze- 
czy jest nas jednakowoż więcej i dlatego musi nas być więcej 
w mundurach. — 

Minęły już czasy, kiedy ludzie z obawą i strachem wdzie- 
wali na siebie mundur sokoli. Czasy obecne żądają, abyśmy 
publicznie przyznawali się do „Sokoła“. 


Możliwe, że powie ktoś, iż mundur sokoli i czerwona ko- 
szula nie robi człowieka sokołem i jest to prawda. Czerwoną 
koszulę i mundur sokoli może ubrać także człowiek niegodzi- 
wy, ale każdy prawdziwy i sokolej idei oddany człowiek ubiera 
mundur zawsze z szacunkiem i to nie tylko, ażeby pokazać, że 
jest nas dużo, ale także, by publicźnie zadokumentować swoją 
przynależność do Sokoła. 

Mówi się, że sporządzić sobie mundur jest rzeczą kosztow- 
ną. Trzeba więc pomóc tym, którzy nie mogą sobie sprawić 
munduru albo też z trudnością im to przychodzi, ażeby mogli 
przyjechać na zlot do Lwowa w mundurze. To jest nakazem 
naszego braterstwa. Dlatego w każdym gnieździe powinniśmy 
założyć komisję mundurową, któraby sprawiała i pożyczała 
członkom mundury, które pozostaną majątkiem gniazda. 


Lwowski zlot będzie wielkim przeglądem mundurów soko- : 


lich! Musi nas być taka ilość, by ludzie wiedzieli, że Sokół był, 


jest i będzie zawsze fundamentem i ostoją naszego narodu 


i państwa. 


Marszałek Edward Śmigły Rydz 
Protektorem Zlotu 


Jak wiadomo Marszałek Edward Śmigły Rydz raczył przy- 
jąć Protektorat nad naszym, czerwcowym Zlotem. Przyjęcie 
protektoratu przez Naczelnego Wodza jest z jednej strony wy- 
razem uznania dla naszej akcji w kierunku nadania Zlotowi 
charakteru żywiołowej manifestacji całego kresowego społe- 
czeństwa w 20-tą rocznicę Obrony Lwowa — z drugiej strony 
wskazuje na silne węzły, jakie wiążą naszą organizację z Ar- 
mię, dla której Sokolstwo duszą jest oddane. 


Gotujcie się! 


Zbliżamy się szybkimi krokami do Zlotu.. Niedaleka jest 
chwila, gdy w zwartych szeregach staniecie na przesiąknię- 
tym krwią bohaterskich Orląt bruku lwowskim, by uczcić 20-tą 
rocznicę Obrony Lwowa. 

Nie trzeba Wam tłumaczyć, że Rocznica ta jako symbol 
odwiecznej polskości Ziemi Czerwieńskiej musi wypaść impo- 


nująco. Dlatego musicie stanąć jak najliczniej we Lwowie. 
Niech wszyscy z Gniazd wyruszą! 

Nakazem chwili jest również mobilizacja tych wszystkich, 
którzy nie będąc w sokolich szeregach na równi jednak z nami 
czują. A zatem przygotowujcie Zlot pod hasłem: „Wszyscy 
Polacy do Lwowa!“ 

Pamiętajcie Druhny i Druhowie, że jednocześnie złożycie 
na Zlocie egzamin sprawności i karności sokolej. Dlatego już 
dziś przygotowujcie sumiennie każdy szczegół, nie odkładajcie 
niczego na ostatnią chwilę. Czas nagli! 


Program zawodów związkowych, które odbędą się 
we Lwowie w dniach 3 i 4 czerwca 
I. Gimnastyka. 


Zawody gimnastyczne odbędą się według programu ogłoszonego w Prze- 
wodniku gimnastycznym (Dodatek techniczny) Nr 2 z lutego 1938 r. str. 27. 


II. Lekka atletyka. . i 


Druhowie: Biegi: 100, 200, 400, 800, 1500, 50000 m, 110 m przez płotki, 
sztafety: 4%100 m, 800-+400+200-+100 m. Skoki: w dal z rozbiegu, wzwyż 
z rozbiegu, trójskok i o tyczce. Rzuty: kulą, dyskiem, młotem, oszczepem 
i granatem. : z 

Druhny: Biegi: 60, 100, 200 m, sztafety 4X75 m i 4x100 m. Skoki: 
w dal i wzwyż, z rozbiegu. Rzuty: kulą 4 kg, dyskiem 1 kg i oszczepem. 


III. Gry sportowe. 


i A dłoniówka (siatkówka), koszykówka i piłka ręczna (szezy- 
piorniak). 
Druhny: dłoniówka (siatkówka) i miotana (hazena). 


IV. Pływanie i skoki do wody. 

Druhowie: 100 m, 200 m, 400 m i 1500 m, stylem dowolnym, 100 m i 200 m 
stylem klasycznym, 100 m na wznak, sztafety: 3X100 m stylem zmiennym, 
4x200 m stylem dowolnym i 5X50 stylem dowolnym. 

Druhny: 100 i 200 m stylem dowolnym, 100 i 200 m stylem klasycznym, 
100 m na wznak, sztafety: 3X100 m stylem zmiennym i 4X100 m stylem dowol. 

Poza tym skoki oraz piłka wodna. Skoki z trampoliny (3 mtr.) 


Współczynnik 
trudności 
Druhowie — obowiązkowe: i 
1. jaskółka z rozbiegu wyprostowana 1,2 
2. salto w tył wyprostowane 1,6 
3. skok odwrócony łamany (delfin) 1,2 


4—6. skoków dowolnych trzy. 
Druhny — obowiązkowe: 
1. jaskółka z rozbiegu wyprostowana 1,2 
2. skok zwykły w tył wyprostowany 1,6 
8. skok odwrócony łamany (delfin) 1,2 
4—5. dwa skoki dowolne. 
Skoki z wieży. (6 mtr.) 
Druhowie — obowiązkowe: 
fi. jaskółka: wprzód łamana 1,4 
2. półśruby wprzód : Ti 
8. skok Auerbacha wyprostowany 1,9 
oraz dwa skoki dowolne. 


V. Strzelanie. 


1 Strzelanieindywiđualne o mistrzostwo Związku (druhów): 
a) z pozycji stojącej bez podpórki, 
b) z pozycji leżącej bez podpórki, 
„ Odległość 50 m, tarcza olimpijska, strzałów 3 próbne + 10, w dwóch 
seriach. Czas trwania strzelania 15 minut. 
2. druhny jak druhowie pod b). 

Karabinek bocznego zapłonu, typ A. W. 5.6 mm o przyrządach celowni- 
czych otwartych bez szkieł optycznych. Naboje długie. Broń i amunicja własne 
podlegają kontroli. 

Uwaga: Każdy uczestnik strzela do własnej tarczy. Wyniki strzałów 
próbnych będą pokazywane po każdym strzale, serii i po jej skończeniu. Ślad 
dotykający pierścienia liczy się na korzyść zawodnika. 
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VI. Łucznictwo. 


1. Strzelanie propagandowe (jednostkowe) dla początkujących druhów 
i druhen. 

2. Strzelanie krótkodystansowe (trójbój) dla posiadających co najmniej 
III kl. odznaki łuczniczej. ; 

Ad. 1. Strzelanie propagandowe: odległość 15 m, tarcza 80X16 cm, 5-cio 
pierścieniowa o wartościach 1, 3, 5, 7, 9: 5-cio kolorowa: 1-biały, 3-czarny, 5- 
mnebieski, T-czerwony, 9-złoty. Strzelanie odbywa się w pięciu seriach po trzy 
strzały, razem 15 strzałów. TE 

Ad 2. Strzelanie krótkodystansowe: (trójbój): odległość 25 m, 85 m i 50 m. 
Tarcza na 25 i 35 m — 45X5, 6-cio pierścieniowa o wartościach: 2, 3, 4, 5, 6 
jednokolorowa. Tarcza na 50 m 122X12.2 em, 10-cio pierścieniowa o wartościach 
1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10. 5-cio kolorowa: 1, 2-oiały, 3, 4 czarny, 5, 6 niebieski, 
7, 8-czerwony, 9, 10-złoty. Strzelanie odbywa się w pięciu seriach po trzy 
strzały, na każdą odległość, razem 45 strzałów. Ocena łącznie za wszelkie od- 
ległości. Możliwość punktów: jednostkowo 330, zespołowo 990. 

Strzelanie odbywa się w postawie stojącej bez podpórki. Ocena według 
przepisów P, Z. 


VII. Pięściarstwo (boks). 


We wszystkich wagach według regulaminu P. Z. B. Należy przy każdym 
zawodniku podać wagę. ; 
> VIII. Zapasy. 


W stylu grecko-rzymskim wszystkich wag tj.: kogucia do 56 kg, piórkowa 
do 61 kg, lekka do 66 kg, półśrednia do 72 kg, średnia do 79 kg, półciężka do 
R i ciężka ponad 87 kg. Przy zgłoszeniu należy przy każdym zawodniku 
podać wagę. 


IX. Podnoszenie ciężarów. 


W trójboju olimpijskim tj.: wyciskanie oburącz, rwanie oburącz i podrzu- 
canie oburącz w sześciu klasach, a mianowicie: waga kogucia do 55 kg, piór- 
kowa do 60 kg, lekka do 67,5 kg, średnia do 75 kg, półciężka do 82,5 kg i ciężka 
ponad 82,5 kg. Przy zgłoszeniu należy podać przy każdym zawodniku wagę. 


X. Związkowe zawody kajakowe. 


A. Biegi seniorów na 10.000 m. 
1. kajaki dwójki wyścigowe druhów, 
. kajaki jedynki wyścigowe druhów, 
składaki jedynki wyścigowe druhów, 
„Składaki dwójki wyścigowe druhów. 
iegi juniorów na 5.000 m. 
„kajaki jedynki wyścigowe druhów, 
. kajaki dwójki wyścigowe druhów. 
ajaki dwójki wyścigowe druhów na 100 m. seniorów. 
ajaki jedynki wyścigowe druhów na 1000 m. seniorów. 
ajaki jedynki wyścigowe druhów na 1000 m juniorów. 
. Kajaki dwójki wyścigowe druhów na 1000 m juniorów. 
. Kajaki dwójki mieszane na 1000 m. 
H. Kajaki jedynki druhen na 600 m. 
I. Kajaki jedynki młodzików na 600 m. 

Dopuszczone będą biegi kajaków dwójek turystycznych druhów na 5000 m. 
Poszczególne biegi odbędą się przy minimalnym udziale dwóch osad w każdym 
biegu. Losowanie na pół godziny przed biegiem na starcie. Wszyscy zawodnicy 
muszą umieć pływać i startują na własną odpowiedzialność. 
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XI. Zawody kolarskie. 


WE el z trasie = kme r 

„ Termin zgłoszeń. Termin zgłoszeń zawodników (czek) upływa dnia 10-go 
maja br. pod adresem Sokoła Dzielnica Małopolska, Lwów, tl. "Sokola 7. Zeto- 
szenia po tym terminie nadesłane nie bedą przyjete. Wraz ze zgłoszeniem na- 
leży nadesłać startowe (wpisowe) po 1 zł. 

... Termin zawodów. Czwartek, dnia 2 czerwca: zjazd sędziów i zawodników 
i ich zgłaszanie w sekretariacie Naczelnictwa. Wieczorem posiedzenie Komisji 
sędziowskich. Piątek, dnia 3 czerwca o godz. 7 rozpoczęcie zawodów związko- 
wych, które będą trwały przez cały dzień oraz w sobotę, dnia 4 czerwca do połud. 


ćwiczenia karabinami. 3 ' | 


d Dyrektor P. U. WF. i PW. gen. bryg. Sawicki doceniając znacze- 
nie zlotu Sokolstwa Polskiego na terenie Lwowa, zezwolił na wypo- 
życzenie Związkowi Tow. Gimn. „Sokół“ broni wojskowej p. w. na 
okres przygotowań oraz zlotu. W programie zlotu bowiem przewidzia- 
ae Sh między innymi, jako numer pokazowy, ćwiczenia sokołów ka- 
rabinami. 


Ę 


Udział włościaństwa. 

Włościaństwo weźmie udział w Zlocie w dwojakim charakterze: 
a) jako członkowie Sokoła (Gniazda wiejskie), b) jako goście Zlotu. 
Członkowie Gniazd włościańskich, organizowani są przez Okręgi, 
względnie Gniazda. Życzyć by należało, by mogli oni zjawić się w mun- 
durach — jednak z braku tych może być tylko czapka sokola, gdyby 
i to natrafiło na trudności wystarczy naszywka z napisem Dzielnicy 
i Gmiazda, i sokolik (agrafka). Włościan-gości organizują również 
Gniazda i muszą złożyć do Dzielnicy zapotrzebowanie na kwatery. 


Pobyt we Lwowie. 

Zwracamy uwagę Zarządom Gniazd, organizującym wycieczki 
do Lwowa, włościaństwo czy inne grupy społeczne, że główny dzień 
Zlotu wypada dnia 5 czerwca, którego wszyscy uczestnicy i goście win- 
ni wziąć udział w pochodzie. O ile grupy pewne nie chciałyby lub nie 
mogły pozostać dłużej (6. 6. pielgrzymka do Zadwórza, zwiedzanie 
miasta) mogą już 5-go wieczorem wyjechać z Lwowa Wskutek tego 
należy uwzględnić tę nieobecność w zamawianiu wyżywienia z kotła. 


Strój ćwiczebny. 


Celem udostępnienia młodzieży szkolnej udziału w ćwiczeniach 
zlotowych, będą dopuszczone następujące zmiany w stroju ćwiczebnym: 
a) Dziewczęta: białe bluzeczki (koszulki) i granatowe krótkie 
spodenki lekkoatletyczne (bez spódniczek). 
b) Chłopcy: białe trykotowe koszulki (zahartowani i opaleni bez 
koszulek). 
Wyżywienie w czasie Zlotu. 


Komisja żywnościowa donosi: wyżywienie w czasie Zlotu odby- 
wać się będzie dwojakim sposobem a) wspólna kuchnia (z kotła), b) 
w restauracjach specjalnie oznaczonych wywieszką sokolą. 

Koszty wyżywienia z kotła ściśle po przeprowadzeniu kalkulacji 
przez Komisję żywnościową będą wynosiły dziennie 1 zł 35 gr. Ponie- 
waż jednak ilość kuchni polowych musi być wcześniej ustalona i zor- 
ganizowana — muszą Gniazda podać zapotrzebowanie ilości reflektan- 
tów na żywność z kotła na każdy dzień Zlotu. Wyżywienie z kotła na 
kwaterach składać się będzie z następujacych dań: 

I. dzień (4. 6): śniadanie: kawa, konserwowawa z mlekiem, 2 
bułki, — obiad: zupa (rosół z makaronem), sztuka mięsa 250 gr, sos 
cebulowy, jarzyna twarda, słonina 40 gr, czarna kawa, kolacja: kieł- 
basa 50 gr, kapusta kiszona 100 gr, herbata z cukrem, chleb 4 kg. 

II. dzień (5. 6.): śniadanie — jak 1 dnia. — Obiad: zupa fasolowa, 
kasza hreczana ze słoniną, gulasz wołowy 250 gr mięsa, herbata sło- 
dzona, kolacja: wędzonka z purre grochowym, czarna kawa, chleb %4 kg 

III. dzień (6. 6.): śniadanie — jak I. dnia: Obiad: zupa jarzynowa, 
bigos mieszany, herbata z cukrem, chleb 250 gr, kolacja: kiełbasa z 
musztardą, herbata z cukrem, chleb 250 gr. 

Druhowie korzystający z kuchni polowej muszą posiadać własne 
menażki (względnie naczynia), jest to warunek, bez którego nie będą 
mogli otrzymać posiłków. 

Za wyżywienie z kotła muszą Gniazda złożyć opłatę do dnia 
15 maja według ilości zgłoszeń przysłanych do 15 kwietnia. Za nade- 
słaną opłatę otrzymają Gniazda ilość bloczków zgłoszoną, które będą 
poszczególni druhowie oddawać przy wydawaniu żywności. 


PAMIĘTAJCIE, 


że abonowanie i rozpowszechnianie 
„Pobudki Sokolej” jest obowiązkiem 
każdej druhny i każdego druha! 


ŻYCIE ORGANIZACYJNE 


Zjazd Rady Dzielnicowej 


Pod przewodnictwem dh. prezesa Wolskiego odbył się w Pozna- 
niu w dn. 24. 4. rb. walny zjazd Rady Dzielnicowej Sokolstwa Wielko- 
polskiego, w którym wzięły udział liczne delegacje okręgów. 

Zjazd poprzedziło nabożeństwo odprawione w kościele Farnym 
przez naczelnego kapelana Sokoła, ks. prałata Prądzyńskiego. 

_ Obrady toczyły się w sali na boisku Sokoła. Na wstępie obecni 
uchwalili jednogłośnie rezolucję, w której potępiono zbrodnię lubońską 
oraz wypowiedziano się przeciwko pochodom socjalistycznym. 

Po wysłuchaniu przemówień dha dra Celichowskiego, ks. prałata 
Prądzyńskiego i referatu dha Herniczka, przystąpiono do składania 
sprawozdań z działalności Rady. Sokolstwo wielkopolskie rozwija się, 
mimo znacznych trudności, pomyślnie i skupia wokoło siebie w chwili 
obecnej ponad 300 gniazd i około 11.000 członków. 

Uchwalono wziąć udział w tegorocznym ogólnopolskim zlocie So- 
koła we Lwowie. Dzielnica wielkopolska organizuje 3 pociągi popular- 
ne z Poznania, Inowrocławia i Leszna do Lwowa. 

Szczegółową dyskusję nad sprawozdaniami przeprowadzono w ko- 
misjach: organizacyjnej, technicznej, finansowej i dla spraw sokolic, 
której wynikiem było uchwalenie całego szeregu wniosków i rezolu- 
cyj, zmierzających do większego usprawnienia i ulepszenia pracy or- 
ganizacyjnej. W myśl wniosku komisji rewizyjnej zebranie jedno- 
myślnie uchwaliło skarbnikowi pokwitowania. 

Do Przewodnictwa wybrani zostali ponownie: dhna Herniczko- 
wa Zofia, Herniczek Jerzy, Karge Bolesław i Weselik Wiktor, a jako 
nowy członek dhna Sobczyńska. Do komisji rewizyjnej wybrani zo- 
stali dhowie Warchalewski (ponownie), Wolny i Jęsiek: Przed wy- 
borami dh prezes Wolski jeszcze raz wobec całej Rady zwrócił się do 
ustępującej ze stanowiska wiceprezeski dzielnicowej dhny Rozmiar- 
kowej z gorącymi słowami podziękowania za jej ofiarną pracę, jak 
również i do dha dra Leona Bochenka, który opuszcza Poznań, prze- 
nosząc się. do Lwowa, a który przez lat kilka będąc bardzo gorliwym 
członkiem Przewodnictwa Dzielnicy, szczególną zasługę zdobył sobie 
jako kierownik referatu opieki nad młodzieżą sokolą. Obojgu żegna- 
nym zebranie sprawiło serdeczną owację. Również bardzo serdeczny 
nastrój zapanował podczas wręczania związkowej odznaki zaszczyt- 
nej dhowi Wiktorowi Weselikowi, dawnemu i wielce zasłużonemu 
działaczowi sokolemu, długoletniemu członkowi Przewodnictwa Dziel- 
nicy. . 
W przeddzień Rady Dzielnicowej odbyło się zebranie pełnego 
zarządu Dzielnicy. Na podstawie sprawozdania rocznego omówiono 
ogólny stan pracy w Dzielnicy oraz sprawy formalne, związane ze 
zjazdem. Następnie omówiono program pracy na rok bieżący, przy 
czym m. i. szczególnie dużo troskliwej uwagi poświęcono sprawie 
opieki nad młodzieżą sokolą. Poza tym zatwierdzono wybór dhny Ko- 
łodziejskiej na przewodniczącą Dzielnicowego Wydziału Sokolic oraz 
uchwalono należące dotąd do okręgu inowrocławskiego Gniazdo w Gą- 
sawie przydzielić ze względów komunikacyjnych do okręgu gnie- 
źmieńskiego. 


Zjazdy Rad Okręgowych 


Okręg wągrowiecki. 


W dniu 27 marca br. odbyło się w Wągrowcu posiedzenie Rady 
Okręg. Zjazd zagaił drh w-prezes Czerwiński, wzywając obecnych do 
uczczenia ś. p. ks. Streicha. Na przewodniczącego zebrania wvbrano 
drh mag. Kunena ze Skoków, który powołał na sekretarza drh Mu- 


szyńskiego Mariana. Sekretarka drh. Łażewska odczytała protokół 
z ostatniego zjazdu, który bez zmian przyjęto. Przystąpiono następnie 
do sprawozdań członków zarządu: prezesa, sekretarza, skarbnika, 
przewodniczącej O. W. S. naczelnika, naczelniczki i komisji rewizyjnej. 
Na 11 Gniazd, 9 Gniazd było reprezentowanych, nie obecne były Gnia- 
zda Popowo Kościelne i Margonin. Te dwa Gniazda już od £ lat są 
nieczynne. Okręg liczy 323 druhów, 49 druhen, 56 młodzieży m. i. 22 
młodzieży żeńskiej. Zarząd Okręgu lustrował wszystkie Gniazda. Po 
dyskusji udzielono zarządowi i skarbnikowi pokwitowania. Zlot, który 
miał się odbyć 10 lipca, odłożono do sierpnia. Na Zlot do Lwowa wy- 
bierają się druhowie gremialnie. Do zarządu wybrano: drh Nalewal- 
skiego Leona (skarbnik), Muszyńskiego Mariana i drh Kunena, dele- 
gatem na Radę Związkową drh prezesa. Budżet uchwalono w docho- 
dach i rozchodach w sumie 2.000,— zł. Na kursy otrzymano 55,— zł 
z Komitetu P. W. W wolnych głosach omawiano jeszcze sprawę zakazu 
młodzieży uczęszczania na ćwiczenia przez kierownika szkoły w Sko- 
kach. Następnie odbyło się zebranie Sokolic. Zarząd ukonstytuował się 
następująco: Drh Menclowa, przewodnicząca, drh Filipiakowa, zastęp- 
czyni, drh Kużmowa, skarbniczka, drh H. Łażewsk, naczelniczka. 
„Pobudkę* zaabonowało 9 drh. W dniu 8 maja br. na zjeździe Sokolic 
wystąpią druhny z „Odą do młodości“, ćwiczeniami, tańcami i dekla- 
macją. Sti: 


Okręg koniński. 


W dniu 10 kwienia br. odbył sie w lokalu p. Kurowskiego w Ko- 
ninie Zjazd Rady Okręgu. O godz. 10 zagaił Zjazd pełniący obowiązki 
prezesa Okręgu dh Bronisław Siwiński ze Skulska, witając przyby- 
łego delegata Dzielnicy dha Stoińskiego oraz delegatów z poszczegól- 
nych Gniazd. Na wstępie poświęcił przewodniczący kilka słów strasz- 
nej zbrodni w Luboniu a zebrani uczcili pamięć zamordowanego 
ks. Streicha 1-minutowym milczeniem. Ponieważ życie sokole w Okrę- 
gu Konińskim było słabe, postanowiono szczególnie teraz po włącze- 
niu powiatu konińskiego do woj. poznańskiego wziąć się energicznie 
do pracy. Po sprawozdaniach prezesa, sekretarza, skarbnika oraz na- 
czelnika przystąpiono do wyboru nowego zarządu: Prezesem wybrany 
został druh Bronisław Siwiński ze Skulska, wiceprezesem dh Leonard 
Kossowski z Kłodawy, sekretarzem dh Klonowski Władysław ze Skul- 
ska, skarbnikiem dh. Cieślik Piotr ze Skulska, naczelnikiem dh. Sko- 
rupski Józef ze Skulska. Do Zarządu weszli drhowie: Liibner Henryk, 
Skulsk, Wrzalik Józef, Licheń i Gadzinowski Konstanty. Okręg liczy 
6 gniazd i to: Skulsk, Kazimierz Biskupi, Ślesin, Wilczyn, Kłodawa 
i Dąbie nad Nerem a w samym Koninie dotychczas Gniazda niema. 
Uchwalono urządzić wkrótce koncert artystyczny połączony z wystę- 
pami gimnastycznymi, ażeby dać możność obywatelstwu konińskiemu 
poznać pracę sokolą. Zlot Okręgowy odbędzie się w Kazimierzu Bisku- 
pim względnie Dąbiu n/Nerem. W Zlocie Lwowskim weźmie Okręg 
liczny udział. (St.) 


Okręg wolsztyński. « 


Dnia 27 marca br. odbył się Zjazd Rady Okręgu wolsztyńskiego. 
Zagaił zebranie druh prezes Heyducki Edmund, oddając hołd pamięci 
zamordowanego przez komunistę w Luboniu śp. ks. Streicha. Następ- 
nie drh prezes powitał delegata Dzielnicy druha Fellnera i przybyłych 
delegatów. Obecni: 11 członków Zarządu okręgowego i 23 delegatów 
z 14 Gniazd, delegatów nie wysłały Gniazda: Boruja Kościelna, Cho- 
bienice, Kaszczór, Gniazdo Chrośnica w roku 1937 było nieczynne. 
Delegat Dzielnicy w swoim przemówieniu zwrócił się do obecnych 
z apelem, aby wytężyli wszystkie swoje siły do walki z komunizmem 
i z tym wszystkim, co naród nasz wewnętrznie osłabia, a Sokół 
w pierwszym rzędzie jest do tego powołany. Sprawozdania roczne skła- 
dali druhowie: sekretarz, skarbnik i naczelnik. Ze sprawozdań okaza- 
ło się, że Zarząd Okręgu pracuje sprawnie tak pod względem admini- 


zzz 


stracyjnym, kasowym jak technicznym. Budżet na rok 1938 uchwało- 
no na kwotę 1090,— zł. Zlot okręgowy uchwalono urządzić w Grodzi- 
sku dnia 3 lipca 1938 r. z okazji 35-lecia istnienia Gniazda. Omawiano 
dalej Zlot Dzielnicy Małopolskiej we Lwowie w dniach od 4—6-go 
czerwca 1938, sprawę młodzieży, „Pobudki* i zorganizowanie Okręgo- 
wego Wydziału Sokolic. 


Kursy gimnastyczne 


We Lwówku. 


We Lwówku odbył się terminem przewidziany kurs okręgowy 
dla przodowników w dniach od 21. 3. — 27. 3. 38 r. Kurs ten podobnie 
jak niektóre poprzednie wypadł bardzo źle. Był to kurs nieskoszarowa- , 
ny, wskutek czego jednego dnia było więcej, drugiego dnia mniej kur- 
sistów, w trzecim dniu było 7. Zawiniła tu niepogoda, która nie po- 
zwalała niektórym kursistom przyjeżdżać. Kurs był bardzo nielicznie 
obesłany, bo tylko przez 10 kursistów z 4 gniazd. Zajęcia na kursie 
odbywały się przez cały dzień z dwugodzinną przerwą obiadową, a w 
programie były: lekcje gimnastyczne, ćwiczenia wolne, systematyka 
ćwiczeń wolnych, ćwiczenia na koniu i poręczach oraz ćwiczenia 
wolne. Mimo wielkiej ilości czasu poświęconego ćwiczeniom wolnym, 
kursiści ich nie opanowali, gdyż był to najsłabszy element jaki do- 
tychczas spotkałem. 


W Kościanie. 


W dniach od 4. 4. do 10. 4. odbył się w Kościanie okręgowy kurs 
dla przodowników, którego otwarcia w obecności 21 kursistów z 12 
gniazd dokonał prezes Okręgu dh. Kaliszewski. Kurs ten był dosta- 
tecznie zorganizowany, na przyszłość jednak należałoby unikać wy- 
kładów z historii polski i geografii jak i z literatury, a organizować 
wykłady na tematy bardziej dla nas praktyczne. Również pod wzglę- 
dem czystości należałoby zwracać większa uwagę, gdyż przez cały 
czas trwania kursu sokolnia nie była ani razu zamiatana. Jedynie 
strona gospodarcza była bez zarzutu, spoczywała ona w rękach nacz. 
okr. dhny Przybylskiej, która miała do pomocy 4 druhny z miejsco- 
wego gniazda. Program kursu był następujący: lekcje gimnastyczne, 
musztra, ćwiczenia na przyrządach, skoki, systematyka ćw. wolnych 
i ćw. wolne, lekkoatletyka i gry. Śpiewu uczył dh dyr. Wojciechowski. 
Ćwiczenia wolne kursiści opanowali w zupełności. Kurs przeprowadzi- 
łem przy pomocy dha Filipiaka Leona. Na zakończenie odbył się po- 
kaz przeprowadzony przez dha Filipiaka Leona. 


W Lesznie. 


Na tygodniowy kurs gimnastyczny dla przodowników zjechało 
się do Leszna w dniach od 28. III. — 3. IV. 38 r. 31 kursistów z 17 
gniazd. Z dotychczasowych kursów był to najlepiej zorganizowany 
kurs pod każdym względem. Każdorazowa obecność członka Zarządu 
Okręgu przedpołudnićm i popołudniu oraz żywe zainteresowanie, oka- 
zane przez członków, wprowadziło dobry nastrój wśród ćwiczących. 
Wzorowo ułożony i przeprowadzony program kursu przyczynił się do 
polepszenia wyników u kursistów. Program kursu ułożono według pro- 
gramu związkowych kursów tygodniowych. Wykładami podzielili się 
druhowie: Prof. Skopowski, Szal i Czabajski, lekkoatletyka i gry dh 
Maik, ćwiczenia na przyrządach przeprowadzili druhowie Tomczyk 
i Radojewski, wszystkie inne przedmioty Radojewski. Każdego dnia 
po zajęciach odbyła się nauka śpiewu, przeprowadzona przez dha 
Nowaka. W niedzielę, dnia 3 kwietnia nastąpiło zamknięcie kursu, 
połączone z rozdaniem zaświadczeń z odbycia kursu, a po południu 
o godzinie 5 odbył się pokaz gimnastyczny druhen i druhów gniazda 
Leszno. (—) Radojewski. 
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W Kobylinie 


Gniazdowy kurs druhen i druhów w Kobylinie trwał 4 tygodnie. 
Odbywał się po południu dla druhen, wieczorami dla druhów. Ćwi- 
czono codziennie. W kursie brało udział 9 druhen i 17 druhów. Ćwi- 
czono: lekcje gimnastyczne; ćwiczenia na przyrządach, systematykę 
ćwiczeń, ćwiczenia wolne lwowskie oraz tańce narodowe. Na zakoń- 
czenie kursu w dniu 10. 4. rb. odbył się publiczny pokaz gimnastyki, 
w którym występowały druhny, duhowie oraz instr. M. Garstka. 


SOKÓŁ NA OBCZYŹNIE 


Gniazdo Berlin - Schöneberg 


Walne zebranie Towarzystwa Gimnastyczno-Sportowego Sokół 
Gniazdo Berlin - Schóneberg odbyło się dnia £. 4. rb. Posiedzenie za- 
gaił prezes Gniazda dh Golinowski. Po przeczytaniu sprawozdania 
z osatniego posiedzenia i omówieniu kilku ważnych spraw, przystą- 
piono do sprawozdań rocznych: sekretarza, skarbnika, bibliotekarza 
i naczelnika. 

Druh prezes podziękował drużynie, a przede wszystkim bliż- 
szym współpracownikom za szczerą a bezinteresowną pracę nad roz- 
wojem Gniazda: 

Na marszałka obrano dha Pawlaka Michała, który na sekreta- 
rza powołał dha Olszewskiego. W skład nowego zarządu wchodzą na- 
stępujący druhowie wzgl. druhny: prezes — Ob. Orlikowski Win- 
centy, zast. prez. — Pawlak Micha, skarbnik — Górczyński Zygmunt, 
sekretarka — Maciejewska Helena, zastępca sekr. — Orlikowski Hen- 
ryk, naczelnik — Darowny Wacław, zastępca — Piotrowski Franci- 
szek, sztandarowy — Darowny Wacław, bibliotekarka — Maciejew- 
ska Helena, ławnik — Orlikowski Henryk. 

Powyższy zarząd został wybrany jednomyślnie, co dowodzi 
zgodnej i harmonijnej pracy. Praca w Gnieździe Schóneberg jest 
dodatnia i samowystarczalna, bo chociaż się drogo opłaca ćwicznię, 
to jeszcze stan kasy jest dodatni. 


KOMUNIKATY 


KOMUNIKATY NACZELNICTWA DZIELNICY 


W dzisiejszej „Pobudce* podajemy program Zlotu Lwowskiego. 
Wszyscy naczelnicy i naczelniczki sokolic, którzy wysyłają czy to ćwi- 
czących czy zawodników do Lwowa, powinni się z programem wspom- 
nianym jak najdokładniej zaznajomić. Szczególnie zwracamy uwagę, 
że termin zgłaszania zawodników i zawodniczek upływa 10 maja br. 

Program zawodów gimnastycznych opisany był poza tym do- 
kładnie w osobnej broszurce, którą dostarczyliśmy wszystkim Okręgom. 

Ponieważ spowodu wczesnego terminu zawodów związkowych 
nie można odbyć przed tym dzielnicowych zawodów lekkoatletycznych, 
zwracamy uwagę, że do zawodów lekkoatletycznych można zgłaszać 
zawodników i zawodniczki, o ile osiągnęli conajmniej minima poniżej 

odane: ; 
9 Druhowie: biegi: 100 m — 12,0 s., 200 m — 25.0 s., 400 m — 55,0 s. 
800 m — 2,10.0 min., 1500 m — 4.35,0 min., 5000 m — 17,20,0 min., 10000 m — 
86,00,0 min., 110 m pł. — 18,0 s., 400 m — 62,0 s.; rzuty: dyskiem — 34,00 mtr., 
oszczepem — 44,00 mtr , kulą — 11,00 mtr; skoki: w dal — 6,00 mtr., wzwyż — 


1,60 mtr., trójskok — 11.00 mtr., tyczka — 3,00 mtr. 
Druhny: biegi: 60 m — 8,8 s., 100 m — 146 s., 200 m — 31,0 s., 800 m — 


8,00,0 min., 80 m pł. — 152 s.; rzuty: dyskiem — 26,50 mtr., oszczepem — 
25,00 mtr., kulą — 8,00 mtr.; skoki: w dal — 4,20 mtr., wzwyż — 1,25 mtr. 
(©) T. Roskosz, sekretarz () K. $uligowski, naczelnik 


(— Lustro, ref. lekkoatl. 
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WIADOMOŚCI RÓŻNE 


Trzeci Maja. Gniazdo w Otuszu urządziło piękny obchód 3-ma- 


` jowy. Rozpoczął się on nabożeństwem, odprawionym przez ks. prob. 


Radomskiego w kościele parafialnym w Niepruszewie. Po mszy Św. 
odbyła się przed majątkiem p. Medyńskiego w Otuszu defilada przy 
dźwiękach orkiesty i udziale dzieci szkolnych, towarzystw K. S. M. Ż. 
i Ochotniczej Straży Pożarnej. O godz. 16 odbyła się w Otuszu uroczy- 
sta akademia. O Konstytucji 3 Maja mówił p. kier. szkoły Iwicki, 
a delegat Okręgu dh Koliński wygłosił referat na temat: „Sokoli a 
3 maj“. W akademii wzięli m. in. udział ks. prob. Radomski, p. Me- 
dyński, sołt. Dolicher. Akademię zakończono wspólnym odśpiewaniem 
„Boże coś Polskę“. Wieczorem urządzono zabawę w świetlicy „Sokoła“. 


DZIAŁ SOKOLIC 


Niech zmartwychwstanie miłość 


Bierność uczciwych — w skutkach straszniejsza — 

s niż ezyn nikczemnych. P.O. K. 

Wzeszły pośród nas chwasty nienawiści posiane przez sza- 
tana w czasie, kiedy zmęczeni sprawami tego świata, znużeni 
walką o byt doczesny przestaliśmy czuwać. Być może, że stało 
się to podczas jednej tylko krótkiej chwili naszej słabości. Być 
może, że słuch nasz przytępiony pięknie brzmiącymi frazesami, 
odbijającymi się niemal codziennie o uszy nasze, nie dosłyszał 
głosu ostrzegawczego „pochodzącego od nielicznej garstki ludzi, 
którzy czuwali; że wzrok nasz osłabiony szarzyzną dnia co- 
dziennego nie dostrzegł kiełkującego ziarna nienawiści, że ro- 
zum nasz przyzwyczajony do mierzenia rozmaitych zjawisk 
miarą potrzeb materialnych — nie wymierzył ogromu krzywdy, 
jaką nienawiść wyrządzić może duchowi. 

Dopiero zbrodnia lubońska otworzyła nam oczy i wskaza- 
ła, że wróg jest pośród nas, że spotykamy się z nim codziennie, 
nie zdając sobie nawet ztego sprawy, że z nim współpracuje- 
my — nieświadomi jego celów. 

Wśród tego codziennego z nami obcowania wróg nabrał od- 
wagi i rozzuchwalił się; bo zabójstwo kapłana katolickiego 
w kościele w czasie nabożeństwa — w oczach zebranych dzie- 
ci — to wielkie zuchwalstwo. 

Ks. Stanisław Streich padł ze zbrodniczej ręki — narzędzia 
rozpanoszonego dziś w świecie komunizmu. A komunizm, któ- 
ry wylągł się w mózgu Żyda Marxa, to skoncentrowana niena- 
wić ;nienawiść do człowieka wolnego i etycznego i do tworów 
jego ducha; nienawiść do wszelkiej wogóle religii, a do religii 


chrześcijańskiej w szczególności; nienawiść wreszcie do Tego, 


który sam jest Miłością — do Boga. 

Nienawiść ta jest źródłem wszelkiego zła, wszelkiej prze- 
wrotności. Pozbawia ona ludzi serca i rozumu, stwarza z nich 
zwyrodnialców najgorszego typu, wyzutych z wszelkiej godno- 
ści człowieczej i nie uznających tej godności u innych ludzi. 
Świadczą o tym setki tysięcy przykładów z życia Rosji So- 
wieckiej. RAJ | 
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"ul. Stolarska oraz wspólna komunia św. 


Tej skoncentrowanej nienawiści musimy przeciwstawić 
miłość wielką, jeżeli pragniemy ładu i pokoju, jeżeli chcemy, 
by każdy człowiek mógł być panem swojej woli, swoich myśli 
i swoich przekonań, słowem — człowiekiem wolnym, a nie nie- 
wolnikiem. Przedewszystkiem więc miłość Boga i bliźniego, tę 
miłość która jest źródłem wspaniałej twórczej siły, najwznioś- 
lejszych natchnień, najgłębszych uczuć, najpiękniejszych wzru- 
szeń, najgórniejszych myśli. Tylko bowiem miłość zdolna jest 
zdeptać potwora nienawiści, otrzeć łzy, złagodzić nędzę i cier- 
pienia, zabliźnić rany serdeczne, uszlachetnić duszę, podnieść 
człowieka, „zjadaczy chleba w aniołów przerobić“. Prawdziwa 
tylk miłość może pobudzić nas do czynu szlachetnego, rozpalić 
dusze, przypiąć skrzydła do ramion i z codziennego naszego 
krzątania się wykuć wspaniałe dzieło żywota. 

` Niech więc zmartwychwstanie miłość w sercach naszych, 
niech będzie ona motorem wszystkich naszych poczynań, w ży- 
ciu rodzinnym i społecznym. Wtenczas niewątpliwie praca na- 
sza, nawet ta codzienna szara,  opromieniona miłością, będzie 
bardziej owocna, myśl każda głębsza i dojrzalsza, a serce spo- 
kojne. ŁucjaRemiszewska 


KOMUNIKATY DZIELNICOWEGO WYDZIAŁU SOKOLIC 
Zjazd druhen Wikp. 


odbędzie się w niedzielę, dnia 8 maja pod hasłem „Sokolice Wielko- 
polskie walczą z komunizmem“. Dla przypomnienia raz jeszcze poda- 
jemy program zjazdu: j E 

O god» 8 msza św. na intencję Zjazdu w kościele św. Michała 

Po śniadaniu o godz. 10,30 rozpocznie się uroczyste zebranie w 
sali Amarantowej P. K- E. ul. Słowackiego 19/21. 

Program jest następujący: 

1) Śpiew (chór Sokolic). í: 

2) Prolog, układu druha Konstantego Dobrzyńskiego. 

8) Muzyka fortepianowa. 

4) Słowo wstępne. 

5) Wręczenie odznaki zaszczytnej dhnie prezesce Liberowej. 

6) Wspomnienia z pracy lat ubiegłych wygłosi dh. prezeska Herniczkowa. 

1) Referat dh. Rutkowskiej, wiceprezeski Związkowej. 

8) Deklamacja. 

9) Przemówienie Ks Kapelana Dzielnicy prałata Prądzyńskiego. 

10) Wspólny śpiew — „My chcemy Boga“. 

. Sekcja gospodarcza przy Dzieln. Wydz. Sokolic przygotowuje 
tani i obfity bufet na miejscu. 

Po przerwie obiadowej o godz. 3,30 odbędą się pokazy gimna- 
styczne druhen i młodzieży oraz odegraną zostanie przez druhny po- 
znańskie przedstawienie „Zaręczyny Anulki* w inscenizacji dha Kon- 
stantego Dobrzyńskiego, połączone z pokazem tańcy narodowych, po 
czym zabawa taneczna. 

Uczestniczki Zjazdu otrzymać mogą zniżki kolejowe (o ile Zwią- 
zek na czas nadeśle) pod następującymi warunkami: Nadesłać trzeba 
imię i nazwisko uczestniczki Zjazdu — numer jej legitymacji gniazdo- 
wej, nazwę stacji wyjazdowej i 50 gr (w znaczkach pocztowych) na 
koszta zniżki, legitymacji WF. i na porto. 

Możemy polecić noclegi przy ul. Ratajczaka 26 m. 6 w cenie 1— 
zł za dobę, oraz kwatery masowe po 50 gr (trzeba przywieźć koc). 

Obowiązuje mundur uroczystościowy. (Druhny, nie posiadające 
mundurów, mogą przyjechać w białych bluzkach z granatową wstą- 
żeczką, ciemnych spódniczkach). r 
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SEO PET 


Wzywamy zarządy gniazd żeńskich i mieszanych, by na Zjazd 
ten przysłały swe przedstawicielki, chodzi nam również o młodsze po- 
ezątkujące druhny — których Zjazd zainteresować może więcej spra- 


"wą sokolą. 


Wprawdzie w najbliższych miesiącach czeka nas wyjazd na Zlot 
do Lwowa, na który wielkopolskie druhny stawić się mają licznie, 
jednakże fakt ten nie może zaważyć na zbyt małym udziale w dniu 
święta druhen w Poznaniu. 

Zaznaczyć nam bowiem trzeba naszą łączność z Dz. W. S.wysyła- 
jąc choćby jedną tylko przedstawicielkę gniazda (tyczy to gniazd 
mniejszych) — tym więcej że Zjazd ma nietylko cechę jubileuszowej 
radości lecz powinien być dniem rzetelnej pracy sokolej, a przede- 
wszystkiem bodźcem do dalszej wzmożonej pracy dla organizacji 
naszej. 

Zmiany w Dzieln. Wydziale Sokolic. Na zarządzie Dzielnicy któ- 
ry się odbył 23 kwietnia dhna Rozmiarkowa złożyła spowodu choroby 
swoje urzędy wiceprezeski Dzielnicy i przewodniczącej Dzieln. Wydzia- 
łu Sokolic. Na jej miejsce została wybraną jednogłośnie na zebraniu 
plenarnym i zatwierdzoną przez Radę Dzielnicy dhna prezeska Koło- 
dziejska Jadwiga, 1. wiceprzewodniczącą została dhna Herniczkowa 
Zofia, II. wiceprzewodniczącą dhna Sobczyńska Helena z Pleszewa, 
III. wiceprzewodniczącą dhna Pawłowska Teodora, sekretarkami na 
równych prawach dhn: Śliwińska Stella i Sroczyńska Helena. skarb- 
niczką dh. Liberowa Jadwiga. Sekcję kulturalno-oświatową podjęła się 
prowadzić dhna Rozmiarkowa aż do czasu powołania nowej przewod- 
niczącej. Dalej należa nacz. dhna Frąckowiakówna Wiktoria, do sekcji 
młodzieżowej dhny Wicikowska Felicja i Astówna Barbara, do sekcji 
gospodarczej dhny Englichowa i Pajchlowa, oraz jako radne dhny: 
Maćkowiakówna — przew. O. W. S. Lwóweckiego, Namysłowska nacz. 
okr. inowrocławławskiego oraz dhna Szubertowa — przew. O. W. S. 
poznańskiego: 

Dzielimy się z druhnami również miłą dla nas wiadomością. iż 
wiceprzew. Zw. W. S. w Warszawie została wvbraną dh. Rozmiarko- 
wa Halina. Otrzymała jednakże zaraz urlop półroczny Ž powodu sła- 
bego zdrowia. 

Historia Sokolstwa. Nawiązując do referatu dha red. Herniczka, 
wygłoszonego na Radzie Dzielnicy, zwracamy się do wszystkich Gniazd 
z gorącą prośbą, aby nadsyłały materiały, tyczące się założenia po- 
szczególnych Gniazd, jak również postarały się u druhen. starszych 
o krótkie wspomnienia z pracy sokolej z czasów zaborczych. Wszelkie 
materiały należy nadsyłać do Przewodnictwa Dzielnicy, z zaznacze- 
niem, iż jest to materiał do historiii Sokolstwa. Termin jest przedłu- 
żony do końca rb. 


(—) Helena Sroczyńska (O Zofia Herniczkowa 
sekretarka. wiceprzewodnicząca. 


Co słychać w O. W. S. i Gniazdach ? 


Sprawozdanie Naczelniczki Sokolic Okręgu Ostrowskiego za rok 1937. 


Pracę techniczną w Okręgu rozpoczęto lustracją naczelniczek, 
zwołamych ma jednodniowy kurs w dniu 11 kwietnia. Uczestniczyło 
Ś druhen z 5-ciu Gniazd. Reprezentowane były Gniazda: Ostrów żeń- 
skie 3 druhny, Ostrzeszów żeńskie 1 druhna, oddziały żeńskie Chocz 2 
druhny, Skalmierzyce 1 druhna, Zacharzew 1 druhna. Nie przybyły 
gniazda: Kalisz, Błaszki, Ociąż i Pogrzybów. Na lustracji przeprowa- 
dzono ćwiczenia złotowe słowiańskie i zapoznano naczelniczki z ćwi- 
'czeniami piłeczkami. W miesiącach poprzedzających zlot związkowy 
Wydział Techn. lustrował Gniazda i oddziały żeńskie. Lustrowane 
ibyły wszystkie Gniazda. Specjalną uwagę zwracano na lustracjach na 
przepisowy strój gimnastyczny, by jakimś ekscentrycznym wyglądem 
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mie raził oka widzów. Lustracje przeprowadziły: Okręgowa Naczel- 
miczka, jej zastępczyni i druhny z Gniazda ostrowskiego. Jako gene- 
ralne proby przed zlotem związkowym odbyły się zloty podokręgowe 
w Ostrowie, Ostrzeszowie i Skalmierzycach. W zlocie związkowym 
wzięły udział 64 druhny z 5-ciu Gniazd, a do ćwiczeń stanęło 51 druhen. 
Na kursy dzielnicowe w Żywcu wysłały: Gniazdo Ostrów 2 druhny — 
Ostrzeszów 1 druhnę. Na trzydniowy kurs dla okręgowych naczelniczek 
wyjechała okr. naczelniezka i 1 druhna z Gniezda ostrowskiego. Ko- 
rzystając z obozu, który Dzieln. Wydział Sokolic zorganizował na bar- 
dzo dogodnych warunkach, wyjechało 5 druhen, wszystkie z Gniazda 
ostrowskiego. 

Zawody lekkoatl. urządziły Gniazda, wewnętrzne — w Ostrowie 
i Ostrzeszowie. Poza tym Gniazda biorą udział w imprezach najbliżej 
położonych Gniazd. Mamy także sekcję gier sportowych w Ostrowie, 
Ostrzeszowie i Kaliszu. 

Młodzież żeńska istnieje przy Gnieździe żeńskim w Ostrowie 
w liczbie 40 sokoląt. Posiadając wyszkolone kierowniczki, praca u so- 
koląt ostrowskich jest bardzo wydajna. Liczny był także oddział 
w Ostrzeszowie. Oddział prowadzi kursistka z Żywca. O kaliskiej mło- 
dzieży nic chwilowo powiedzieć nie mogę, gdyż brak nam jakiejkol- 
wiek stamtąd wiadomości. 

Żywotność w Gmiazdach jest dość wielka, o tyle, o ile warunki 
lokalme na to pozwalają. Z oddziałów, bardzo ładnie się rozwija od- 
dział w Skalmierzycach. Jest to w dużej mierze zasługa troskliwej 
opieki zarządu. Nowo założony oddział w Zacharzewie wysunął się 
maprzód. Oddział ten ma wszelkie dane, by rozwinąć pracę, korzysta 
z opieki Gniazda żeńskiego w Ostrowie. W Pogrzybowie nadal śpiącz- 
ka. Druhny istnieją tylko na papierze lub przy przedstawieniach tea- 
itralnych. W Kaliszu praca nic od zeszłorocznych wyczynów nie posu- 
nęła się naprzód, pomimo, że druhny w Kaliszu mają nową naczel- 
miczikę, dawniejszą naczelniczkę oddziału w Skalmierzycach. Najdalej 
położone oddziały to Chocz i Błaszki. W tych oddziałach praca nie- 
zawsze wydajna. Trudny dojazd i odległość wielka. (35—40 km). 

i Ten martwy stan i ospałość u druhen jest w dużej mierze winą 
samych naczelniczek i zarządów. Gdzie jest szkolona naczelniczka, tam 
jest postęp i wydajność pracy. Nieraz zarządy żałują sumy 30 zł na 
kurs, któreby wróciły się do kasy po trzykroć, gdyby naczelniczka mia- 
ła okazję coś nowego się nauczyć, zobaczyć i te nowości wprowadzić 
w czyn. Najlepszym tego dowodem jest praca w Gnieździe ostrowskim 
+ z 5-ciu kursistek, które przeszły kursy 2 tygodniowe dzielnicowe, 
każda by mogła samodzielnie objąć naczelnictwo Gmiazda. Na zakoń- 
czenie dodać muszę, że Wydział Techn. druhen pracuje wspólnie przy 
(Wydz. Techn. druhów. Do pomocy okr. naczelniczki dokooptowano 
R druhmy, Kothównę Łucję i Kyciakównę Wandę. Zastępczynią okr. 
maczelniczki jest dhna Krawczukówna Z. Okręg posiada: 7 oddziałów, 
2 Gniazda żeńskie. 

M. Raczówna;, 


Pożegnanie dh. naczelniczki Okręgu Kępińskiego. Dnia 27 marca 
O. W. S. urządził kurs dla przodowniczek oddziałów żeńskich. Fatalna 
pogoda nie pozwoliła przyjechać druhnom z dalszych miejscowości. 
Przybyła jedna druhna z Chojęcina i 2 dh. z Kępna. Kurs przeprowa- 
dzono z nieco skróconym programem. Musztrę i wykład systematyki 
przeprowadziła dh. naczelniczka Kasprzakówna; była to jej praca po- 
żegnalna na placówce tutejszej, na której przez lat 8 pracowała. Tegoż 
dnia wieczorem Zarząd Gniazda żeńskiego urządził dh. Kasprzakównie 
pożegnalną herbatkę. Około 40 druhów i druhen z pośród Zarządów 
obu Gniazd, grona technicznego Okręgowego Wydziału Sokolic, Prze- 
wodnictwa Okręgu z prezesem okręgowym dh. Kokocińskim i dh. pre- 
zeską Karłowską na czele zebrało się w górnej salce sokolni. Przema- 
wiali dh. prezeska Karłowska w imieniu zarządu Gniazda żeńskiego, 
druhna Zakrzewska w imieniu O. W. S. i kierownictwa młodzieży, 
dh. prezes Kokociński jako przewodniczący Okręgu, dh. Tomczak w 
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imieniu Gniazda męskiego i jako były naczelnik okręgowy, dh. Dasz- 
kiewicz prezes Gniazda Olszowy i dh. Olejniczakówna, naczelniczka 
Gniazda. Wszyscy w serdecznych słowach wyrażali druhnie Kasprza- 
kównie wyrazy uznania za jej pracę, stwierdzali jej przywiązanie do 
naszej organizacji, żegnali ją z żalem na naszej placówce, wyrażając 
jednocześnie przekonanie, że odnajdziemy ją na nowej placówce soko- 
lej, której ofiaruje nabytą wiedzę i doświadczenia. Składano serdecz- 
ne życzenia powodzenia w dalszej pracy i spełnienia zamierzeń. Na 
pamiątkę otrzymała dh. Kasprzakówna grupę zbiorową Okręgowego 
Wydziału Sokolic i Zarządu Gniazda, oraz album z grupą druhen ćwi- 
czących. Dh. Kasprzakówna, której wielkie wzruszenie nie pozwoliło 
mówić, serdecznym „Bóg zapłać" podziękowała zebranym za wyrazy 
uznania i tak serdeczne pożegnanie. Zaznaczyła, że pragnie utrzymać 
kontakt z placówką tutejszą i zapowiedziała przyjazd na obchód 40-to 
lecia Gniazda Kępna w sierpniu br. 


Kurs okręgowy dla naczelniczek w Gnieźnie. 


W dniach od 4. 4. do 10. 4. 38 odbył się staraniem Okr. Wydziału 
Sokolic Kurs dla naczelniczek okr. gnieźnieńskiego. Udział brało 10 
kursistek z gniazd: Gniezno, Miłosław, Kłecko, Słupca, Powidz, Wrze- 


śnia, Janowiec. Instruktorką kursu była druhna Zborlaska Fr. nacz. 
okr. z Jarocina. Gospodyniami kursu były druhny z zarządu O. W. S. 
oraz z Gniazda gnieźnieńskiego. Otwarcia kursu dokonała wicepreze- 
ska okr. dhna Bartuschowa. Na program kursu składały się: gimna- 
styka, ćwiczenia zlotowe, ćwiczenia na przyrządach, prowadzenie 
lekcji, gry sportowe i tańce narodowe oraz wykłady z historii Polski, 
z historii sokólej oraz o niebezpieczeństwie komunistycznym. Mimo 
panującego rygoru na kursie, starałyśmy się wszystkie wywiązać na- 
leżycie z nałożonych na nas obowiązków, gdyż zdawałyśmy sobie spra- 
wę z tego, że, jako naczelniczki poszczególnych gniazd, chcąc u siebie 
utrzymać jaknajwiększy ład i porządek, musimy same świecić przy- 
kładem i nauczyć się posłuszeństwa i dyscypliny. Chociaż byłyśmy 
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z początku przemęczone ćwiczeniami, czułyśmy się wszystkie podczas 
kursu doskonale! Z wykładów dhny prezeski Sachowej, dhny Śmie- 
leckiej oraz dha, red. Jaźwieckiego odniosłyśmy dużo cennych wiado- 
mości. Na zakończenie kursu odbył się w obecności członków z zarzą- 
du okr. popis oraz wspólna fotografia. 

Zamknięcia kursu dokonał dh. prezes okręgowy mec. Perż, za- 
chęcając nas do gorliwego werbowania nowych członkiń. W miłym 
nastroju rozjeżdżałyśmy się do swoich gniazd, przywożąc ze sobą zdro- 
we zasady sokole i wielki zasób technicznych wiadomości. Czołem! 

Weronika Maciejewska, naczelniczka gn. Miłosław. 
Tradycyjną uroczystość dzielenia się jajkiem urządziło gniazdo żeńskie 


Poznań XII Śródmieście w lokalach Przewodnictwa Dzielnicy Wielkop. Za- 
gaiła ją dhna prez. Herniczkowa. Aktu poświęcenia dokonał ks. prof. Maćko- 


wiak, zwracając się w serdecznych słowach do zebranych. Dwie piękne de- 
klamacje, wygłoszone przez dhny nacz. Rezmerównę i Paciorkiewiczównę uroz- 
maiciły część oficjalną, po czym rozpoczęły się pląsy, które przeciągnęły się do 
godz. 24. Oałość przeszła w bardzo miłym i serdecznym nastroju. — |, 

Sokół Poznań XVI. Jeżyce urządził tradycyjne „dzielenie się jajkiem“. 
Uroczystość zagaiła prezeska Pajchlowa, witając ks. dh Lubawskiego i przew. 
O. W. S. dh. Szubertową, jednocześnie w kilku słowach złowach złożyła serdecz- 
ne życzenia wszystkim obecnym — następnie ks. dh Lubawski poświęcił „Jaj- 
ko" i bardzo serdecznie przemówił do druhen — po czym dh Prez. podzieliła się 
z wszystkimi „Jajkiem święconym'*, dalej przemawiała gorąco dh. prezeska Szu- 
bertowa. Do urozmaicenia przyczyniły się: deklamacje i obraz sceniczny p. t. 
„Gdzie strumyk płynie zwolna“, po czym odśpiewano kilka pieśni. W dniu 20 
kwietnia gniazdo nasze urządziło „dzielenie się „jajkiem“ z młodzieżą na sali 
gimnastycznej, gdzie młodzież spożyła święconkę w wesołym nastroju . 


Oddział sokolie w Kobylinie. 


Na ostatnim walnym zebraniu Gniazda założono oddział gokolic do którego 
wstąpiło 10 druhen. Kierowniczką oddziału wybrano dhnę M. Jakubicką, na- 
czelniczką J. Ranównę, zastępczynią L. F'aytanowską. 


« 


KOMUNIKATY SEKCJI OPIEKI NAD MŁODZIEŻĄ 


Dnia 7 maja o godzinie 16 odbędzie się w sekretariacie Przewod- 
nictwa Dzielnicy przy Wałach Zygmunta Augusta 10 zebranie refe- 
rentek okręgowych według następującego programu: 1. Zagajenie; 
2. Sprawdzenie obecnych; 3. Odczytanie protokółu z ostatniego zebra- 
nia; 4. Sprawozdania referentek z ich działalności od listopada 1937 r. 
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oraz plan pracy na przyszłe półrocze; 5. Kurs w Nowym Targu; 
6. Obozy okręgowe; 7. Wolne głosy; 8. Zakończenie. Ponieważ zebra- 
nie powyższe odbędzie się w przeddzień zjazdu *'druhen wielkopol- 
skich, prosimy serdecznie wszystkie przewodniczące O. W. S. i preze- 
ski Gniazd o przybycie i zainteresowanie się pracą Sekcji. Referentki 
okręgowe przybyć muszą obowiązkowo wszystkie. 


(7) K. Sroczyńska (—) J: Kołodziejska 
sekretarka. przewodnicząca Dz. W. S. 


Sokół protestuje 


W związku z odbytą w 
dniu 1 maja „masówką* 
niemiecką w Poznaniu, 
Tow. Gimn. „Sokół“ Okręg 
Poznański wespół z naro- 
dowymi organizacjami 
powstańczymi Poznania i 
Kat. Związkiem Robotni- 

. ków Polskich uchwalił na 
kilka dni przed „masów- 
ka“ protest, przeciwstawia- 
jący się odbyciu manife- 
stacji niemieckiej w pra- 
polskim Poznaniu. . 

Okręg Poznański „So- 
koła“ uchwalił także we- 


Gdy czekoladę 
‘spół z tymiż Rajd 
mi protest przeciw pocho- 
dobrą chcesz dowi 1-majowemu socjali- 
s stów. Oba protesty pod- 
kreślały, iż tak demonstra- 


Goplanę bez waħania bierz; cja niemczyzny w Pozna- 
Tie $ niu, jak i socjalistyczna 

Ucieszy Cię jej świetny smak, manifestacja obrażają na- 
p A rodowe uczucia polskiego 

„Goplana“ to dobroci znak. i katolickiego Poznania. 


* 
„Masówka* niemiecka 
w Poznaniu odbyła się 
przy udziale około 1000 
osób. Odbył się także po- 
chód socjalistyczny, obe- 
słany b. słabo (poniżej 500 
osób) i rozbity przez naro- 
dowo myślącą publiczność. 
W wyniku starcia, szereg 
socjalistów odniosło rany. 


Rozkoszujcie się wyrobami „Goplany” 


Wszelkie artykuły, korespondencje i notatki. 
nadsyłane do redakcji ,„Pobudki Sokolej', które mają się ukazać na 
łamach naszego organu prosimy pisać czytelnie, zwięźle itreściwie 
możliwie po jednej stronie rękopisu. Prosimy także o wczesne nadsyłanie 
materiału, najpóźniej jednak do 10-go każdego miesiąca. 
Redakcja „Pobudki*. 


czy jesteś już członkinią koła L.O.P.P.u Sokotic? 
Nie zwlekaj — wstąp w szeregi L.O.P.P.u, 
bo obowiązkiem Sokolicy to — obrona, kraju! 
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Swójdo Swego 
Wszyscy do Kałamajskiego 


Towary krótkie i galanteryjne | 
Modne artykuły damskie | a 


Jeśli do celu podróży chcesz dotrzeć na 
czas i nie być zmęczonym, korzystaj 
podczas wycieczek 

Z WYTWORNYCH AUTOBUSÓW 


firmy 
POZNAŃSKIE LINIE AUTOBUSOWE 


Poznań, ulica Przemysłowa nr 23 — Telefon nr 64-71 
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Na wycieczki krajowe 
i zagraniczne wyposażone 
w najnowsze urządzenia 
techniczne jak radio itp. 


Koncesjonowane Przedsięb. Autobusowe 


FRANCISZEK BEDNORZ — Poznań, ul. Stroma 25 — Telefon 63-81 
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DO NACIERANIA i PIELĘGNOWANIA 


CALA DAJĄ ULGĘ 1POMOC KAŻDEMU 
Żadać w aptekach i drogeriach. 


: Przy zakupach w pierwszym rzędzie, ; 
: firmę WOZNIAK miej na względzie - 
: DOM HANDLOWY : 
- Poznań, St. Rynek 85 - Kramarska 16 


Każdy Polak winien używać tylko polskich wyrobów 
ERBEDONT 
pastę do zębów 
i PEA KREM 
na każdą porę roku 
R. BARCIKOWSKI S. A. POZNAŃ 
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